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Z powodu zbliżającego się końca kwartału 
przypominamy o odnowieniu przedpłaty. 


Nowo przysłępujący prenumeratorowie o-! 


trzymają bezpłatnie numery, zawierające po-| 


„GERMINAP”. 


ROCZNIK 
Towarzystwa osad rolnych i przy- 
tułków rzemieślniczych 


za rok 883. 
—LR— 


Staraniem zarządu towarzystwa osad rol- 
ńych i przytułków rzemieślniczych wyszedł 
świeżo z druku „Rocznik” tegoż towarzy- 
stwa za r. 1883, obejmujący postanowienia 
rządowe i prawidła, dotyczące czynności 
towarzystwa, sprawozdanie za r. 1883, oraz 
nótatki z kongresu opieki nad dziećmi, 

odbytego w Paryżu w czerwcu 1883 roku 

i życiorys zmarłego w roku zeszłym, zasłu- 
żonego prezesa towarzystwa osad rolnych 
„Józefa Wieczorkowskiego. 

Po przeczytaniu rzeczonego rocznika, na 
wstępie winniśmy zaznaczyć smutne do- 
prawdy. zobojętnienie inteligentnego ogółu 
do tej szlachetnej i tyle użytecznej insty- 
tucyi, zobojętnienie, które znajduje źródło 
swe chyba w charakterze narodu, łatwo za- 
palającym się do rzeczy wzniosłych, ale 
niestety, jeszcze łatwiej ostyga jącym. 

Instytucya osad rolnych liczyła wprawdzie 
na papierze w roku ubiegłym 1,996 człon- 
ków honorowych, z których atoli niewielu 
więcej jak połowa wnosi regularnie składki, 
inni zaś tak dalece zapominają o swych 
dobrowolnych honorowych zobowiązaniach, 
że zaległości od nich dochodzą już ogro- 
mnej cyfry rs. 31,334.. . pomimo usilnych 
starań za pomocą, prasy, odezw, korespon- 


LISTY w GRODNA 


DO ŁODZI. 


pua 


IL 


Nie przesadziłam „bynaj mniej, mówiąc, że 
„Ogniem i mieczem” zabsorbowało wyłą- 
cznie w mającym się ku schyłkowi roku 
uwagę krytyki i czytelników. Za bsorbo- 
wało tak dobrze, że niemal niepostrzeżenie 
przeszły wszelkie inne literackie i prasowe 
zjawiska, a było ich kilka zasługujących 
na uwagę. W ich liczbie zwłaszcza po- 
wieść „Na skałach Calvados” warta była 
„czegoś więcej, niż po dziennikach |wzmia- 
nek, z tego chociażby tytułu, że wnosiła w 
beletrystykę naszę ów pierwiastek nowy, 0 
który tak bardzo szło krytyce, gdy brała 
pod swój anatomiczny nóż powieść. Sien- 
/kiewicza, a który pominęła milczeniem w 
w powieści Sygietyńskiego. Autor znany 
w prasie naszej Z licznych sprawozdań i 
krytyk w dziedzinie estetyki, znany z A 
sad postępowych, po raz pierwszy podpisa 
hazwisko swe na utworze powieściowym. 
Z. samego już tego względu utwór ten za- 
sługiwał na baczniejszą uwagę. Kto zaś no- 
wą tẹ powieść, zapewne pierwszą tylko w 
„długim szeregu następnych, pisanych w tym 
rodzaju, przeczytał z uwagą, ten dergoni 
był: po pierwsze, jej oryginalnością, DOW 
re fakturą, zdradzającą raczej wytrawneg gor 
niż początkującego 1 młodego pisarza. Gdy 
mówię 97 'yginalnością, nie chcę ane woa- 
je utrzymywać, aby w cyklu powieściopi- 
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dencyj i wpływów osobistych zarządu, Słu- 
sznie toż przewodniczący w zarządzie do- 
maga się wykreślenia niewypłacających z 
jlisty członków honorowych towarzystwa, 
| ażeby nie wykazywać z każdym rokiem 
czątek najnowszej powieści Emila Zoli p. t.| zwiększającego się długu, którego odebranie 


Wy- 
kreślenie tych osób tem bar dziej jest uza- 
sadnionem, że od kogo nie można było ode- 
brać zaległej składki za lat kilka, od tego 
tem bardziej ściągnąć nie można będzie 
jej wtedy, gdy narośnie za lat dziesięć i 
więcej. 

„W kwestyach finansowych, jak słusznie 
zauważył przewodniczący w zarządzie to- 

warzystwa, trudno się bawić w iluzye i 
lepiej mieć mniej członków, ale dających 
regularnie ofiarę na utrzymanie pożytecznej 
krajowi instytucyi, niź mieć ich na papie- 
rze dwa razy więcej, których połowa nie 
płaci wcale. W miejsce niewypłacalnych i 
ubywających członków przybędą nowi, któ- 
rych dobro publiczne bardziej będzie obcho- 


dzić, W roku przeszłym takich członków 
AA już 62; chociaż jest to cyfra za- 
mała, ale przy odpowiednich stosunkach 


może się co ro powiększać”, 

Łatwo zrozumieć, że przy takich oko- 
licznościach roku ubiegłego towarzystwa nie 
możną zaliczyć ani do peryodów „łatwych 
powodzeń”, ani tem mniej „świetnych fi- 
nansowych rezultatów”, —pod względem za- 
to umoralnienia, poprawy i wogóle kondu- 
ity wychowańców Studzieńca, jak niemniej 
pod względem rozszerzenia zbawiennego 
wpływu i działalności tego zakładu na co- 
raz większą liczbę zbłąkanych dzieci, rok 
ubiegły nietylko nie był stracony, owszem 
do pomyślnych zaliczyć go można. 

Sprawą najbardziej leżącą towarzystwu 
na sercu było wprowadzenie w życie przy- 
tułków rolniczo-rzemieślniczych, których u- 
stawa zatwierdzoną została w r. 1882-m. 
„Zakład Studzieniecki to dopiero pierwsza 
połowa zadania towarzystwa, mówi na je- 
dnem z publicznych posiedzeń przewodni- 
czycy zarządu; ta osada poprawcza wyko- 
rzenia złe już istniejące, nie pozwala mu 
bujnie się rozwijać inie dopuszcza, ażeby z 


sarstwa na ogół nie miała ona wielu sióstr | pierwocinami w powieściopisarskim zaw 
starszych, znamienitszych, urodziwszych od 
siebie. Chcę po prostu powiedzieć, że w 
naszę beletrystykę wnosi Żywioł nowy — 
nie w nastroju swym realistycznym, gdyż 
ten, dzięki utworom powieściowym Orze- 
szkowej i nowelistycznym Świętochowskie- 
go, Prusa i Bałuckiego, głębokie u nas 
zapuścił korzenie, lecz w sposobie budowa- 
uia i traktowania powieści, przypominaja- 
cym najnowszą, szkołę francuzką Flauber- 
tów, Goncourtów i consortes, nieużywanym 
wcale dotąd przez naszych pisarzy. Budo- 
wanie to nadzwyczaj proste, chociaż w ści- 
słości swej matematycznej nadzwyczaj pra- 
cowite dla tych, co się choć trochę na tych 
rzeczach znają. Budowanie surowe, bez 
esów i floresów, cienia refleksyi, poezyj, u- 
czuć podmiotowych, od których najrealisty- 
ezniejsi pisarze nasi nie są wolni, bez naj- 
mniejszych ustępstw sentymentalizmowi i 
ojtemu, co nazywamy „potrzebą chwili.” 

W całym utworze niema nic, coby zaha- 
czyć się dało o jednę z mnogich, miotają- 
cych nami i miotanych przez nas tez spo- 
łecznych, nie zatem obrachowanego na pocią- 
gnięcie lub zainteresowanie czytelników, nie 
dla ściągnięcia sobie ich względów, ale 
schlebiania prądom chwili, żadnej młodzień- 
czej pozy, —surowe tylko i ścisłe rachowanie 
się z pewną snm danych przyczyn i ich 

następstw, surowe, sumienne, Ścisłe i w do- 
skonałej artystycznej mierze przeprowadzo- 

ne notowanie faktów, powstałych z danych 
przyczyn i prowadzących do danych na- 
stępstw. Są to zapewne wielkie i niepo- 
spolite zalety, które się zdwajają i w zdzi- 
wienie nas niemal wprawiają tem, że au- 
tor jest młodym, a jego jednotomowa po- 
wieść pod tytułem „Na skałach Calvados” 
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handlowe i literackie. 


KGRAFICZNY: 


dniarze. Drugą połowę tego zadania sta- 
nowią rolniczo-rzemieślnicze przytułki dla 
małoletnich sierót, żebraków i dzieci opu- 
szczonych, które nie zawiniły jeszcze wzglę- 
dem sprawiedliwości kryminalnej, ale które 
wskutek nędzy materyalnej i moralnej ła- 
two mogłyby wejść na drogę występku. 
Obiedwie zatem te instytucye dążą do je- 
dnego celu, uzupełniają się wzajemnie i do- 
piero razem działając przynieść mogą zna- 
komite rezultaty”, 

Zarząd towarzystwa, z tych wychodząc 
pobudek, bezwłocznie przystąpił do budo- 
wy pierwszego z takich przytułków w Orło- 
wie i wszelkie wstępne kroki około tego 
poczynił, W trakcie jednak tego zaszły 
pewne wątpliwości i kwestye, dotyczące for- 
malności i warunków otwierania przytuł- 
ków, które były powodem, że delegacya ko- 
mitetu w połączeniu z zarządem uznała 


Ogłoszenia przyjmowane są: 
cyi Dziennika oraz w Biurach Ogłoszeń Rajch- 
mana i Frendlera w Warszawie i w Łodzi. 


Rękopisy nadesłane bez zastrzeżenia — nie 
będą zwracane. 


CENA OGŁOSZEŃ: 

Za jeden wiersz pełitem lub za iege 
miejsce: 

Zwykłe ogłoszenia: 
za 2 ruzy 13 k., za 8 razy I8 k, za 4 
razy 32 k., za 5 razy 35 k., za 6 razy 
33k. zn więcej razypo 4 k. za każdy raz 

Nekrologi: za każdy wiersz 12 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 15 kop. 

Stałe 3 wierszowe ogłoszenia adreso 
we rs. 2 miesięcznie. 


za l raz 7 kop 


w Administra- 


wanie się na listy członków honorowych 
towarzystwa, było poniekąd skutkiem błę: 
dnego mniemania, jakoby towarzystwo osad 
rolnych, posiadając znaczny zapis Kajetana 
hr. Kiekiego, dostatecznie materyalnie za- 
bezpieczonem było. 

Sąd taki nie jest zgodny z rzeczywistym 
stanem rzeczy. Towarzystwo osad rolnych 
jest tylko egzekutorem woli testatora i o- 
piekunem majątku $. p. Kickiego, który 
majątek ten zapisał na inne cele, określo- 
ne wyraźnie w testamencie Z majątku 
tego nie korzysta ani towarzystwo osad 
rolnych, ani jego zakład poprawczy w Stu- 
dzieńcu i byt takowych zależy wyłacznie 
od ofiarności publicznej. 

W końcu podajemy kilka szczegółów 
statystycznych z działalności osady po- 
prawczej w Studzieńcu, dających niejako 
miarę wpływu moralnego na małoletnich 
przestępców. 

Z końcem roku 1882 w osadzie bylo 
132 wychowańców. W ciągu roku ubiegłe- 
go sądy zakwalifikowały do zakładu stu- 
dzienieckiego 51 małoletnich przestępców, 
z liczby tej jednak „przyjęto tylko 32, inni 
juź to z powodu spóźnionego wieku, braku 
niezbędnych świadectw, chorób zarażliwych 
i kalectwa nie mogli być przyjęci; a Że w 
tymże roku ubyło 41 wychowańców, pozo- 


Był czas, kiedy odczyty na|stawało więc w zakładzie 123 wychowań- 


ców. 

Wychowańcy ci rozmieszczeni pod wzglę- 
dem życia rodzinnego w 8 oddziałach, pod 
względem nauki w 4-ch, zajmowali się na- 
stępującemi rzemiosłami: stolarstwem 22, 
krawiectwem 15, kołodziejstwem 13, ko- 
walstwem 13, szewctwem 7, ogrodnictwem 
13, rolnictwem 40. 

Osada rokrocznie powraca społeczeństwu 
kilkudziesięciu poprawionych członków; w 
roku ubiegłym 36 małoletnich przestępców 
w ten sposób uleczonych zostało. 

O ile zakład studzieniecki wywiera umo- 
ralniający wpływ na zepsutych swych wy- 
chowańców dowodzi ta okoliczność, że za- 
rząd nie rzadko zmuszonym się widzi czy- 
nić starania o wyjednanie skrócenia wyro- 


małych przestępców wyrastali wielcy zbro- 


aż do czasu wyjaśnienia się rzeczonych 
biegłym rs. 12,906 kop. 97 i był ; mniejszy 
bryce PE Tanych wpływów z odczytów 
sie wielkiego postu, nęcąc nowością, cieszy- 
Z drugiej strony — ograniczone zapisy- poprawienia się. W roku ubiegłym zarząd 


kwestyj. 
Ogólny dochód osady sbidzjenieckiśj; po- 
od projektowanego budżetem o rs. 3,405 
kop. 3. 
i widowis 
ły się bezprzykładnem powodzeniem i da- 
pał ostygł, co przypisać zapewne należy i 
nej zaczęło się uciekąć wiele innych in- 
Tutaj pominąć nie można milczeniem tej 
dla osad rolnych nie uczyniła albo nic, albo 
pozwolenie wygłoszenia seryl odczytów po 
kowych niejako w coroczny zwyczaj, nie 
łoby się do pewnego stopnia do utrwalenia 
pierwocinami w powieściopisarskim zawo-, mond de Caux, nawet biedna, słaba, bez 
dzie. Zalety powieści, ta wzgarda ubitych | własnowolna i przez pisarza z pewnym od- 


potrzebę zawieszenia rozpoczętych robót 
dług sprawozdania, obejmował w roku u- 
Niedobór ten okazał się najwięcej w ru- 
osady rolne, urządzane w Warszawie w cza- 
wały znaczne dochody; powoli jednak za- 
mi że do tego źródła ofiarności publicz- 
stytucyj. 
okoliczności, że prowincya w tym kierunku 
niewiele więcej, a szkoda, bo wystaranie się o 
miastąch gubernialnych i wprowadzenie ta- 
przeszłoby granie dobrej woli, a przyczyni- 
bytu tej pożytecznej instytucji. kami zasądzonej kary, z powodu zupełnego 
lub popłatnych torów, obojętność na po-|cieniem zamiłowania skreślona Berta, nie 


klask czytelników, który w podobny sposób | budzą sympatyi czytelnika, którego nie w po- 
traktowaną powieść musi poniekąd ominąć, | wieści nie rozgrzewa, ani nawet ostateczna, 
ta wierność obranej przez się, a u nas|ponurej grozy pełna katastrofa. Dodać też 
wziętości wielkiej niemającej chorągwi, ta| wypada, że powieść o tak ścisłej fakturze 
matematyczna ścisłość, zupełn brak ga-|nie posiada wcale komparsów — są oni w 
dulstwa lub i innych, bardziej artysty- |ilości jak raz potrzebnej dla utworzenia 
cznych, lecz z przedmiotem nicią konie- |tła ubogiego normandzkiego wybrzeża, nie 
czności niezwiązanych efektów, —daje miarę jodrywają w najmniejszej mierze uwagi czy- 
niepospolitej siły 1 odwagi pisarza. Siła |telnika od głównej, z prostotą nieubłagaw 
taka jest zawsze cennym w literaturze na- | nego fatum rozgrywającej się akcyi. 
bytkiem, odwaga budzi szacunek, a natura | Pewną też tamą dla rozszerzenia się tej 
powieści i sposób jej traktowania są tego | powieści jest nieswojskość, żę tak powiem, 
właśnie rodzaju, co choć na razie obudzić | tła, sytuacyi, charakterów. Ściśle rzecz „tę 
nie mogą poklasku w szerszych kołach czy- |biorąc, niepodobna stawić jej autorowi ja- 
telników, zaostrzyć wiune ciekawość i uwa- |ko zarzut, gdyż niema i być nie może pra- 
gę krytyków z powołania i tych miłośni- i widła wskazującego autorowi przedmiot dla 
ków literatury nadobnej, którzy są zdolni |jego twórczości lub rodzaj wykonania ta- 
oceniać subtelne zalety pisarskie. kowej i ze wszystkich juź dziwactw kryty- 
Jeśli w zaletach powieści Sygietyńskiego | ki, najzabawniejszem test to, które zarzu- 
spoczywa to, co obudzić winno uwagę kry- |ca komedyopisarzowi, że obrał taki, a nie 
tyki, w samych tychże zaletach spoczywają | owaki przedmiot, —obrobił go tak a nie o- 
| ujemne strony powieści, czyniące ją nie-|wak. Krytyka winna liczyć się z tem co 
zdolną rozentuzyazimować czytelników. Wy- jest. Oto wszystko. Co innego wcale czy- 
borna faktura powieści, pomimo natur A telnik. "Ten może w wyborze swym kiero- 
go dramatycznego efektu, jest suchą. Po-|wać się specyalnem swem zamiłowaniem, 
stacie, ściśle zastosowane do prawdy życio- | może ze zwiększonym interesem śledzić zna- 
wej, nie mają ani jednego odblasku tej |ne sobie, lub bliższe siebie typy i sytua- 
prawdy poetycznej, co realizmu nie narusza |cye. To też wychodząc jedynie z tego po- 
w najmniejszej mierze, gdyż sama jest ży- |sługującego czytelnikom prawa, a pragnąc 
cia pewnym odblaskiem, a jedna działają |szczerze, aby pełen zalet talent pana Sy- 
cym osobom. sympatye widza i czytelnika, |gietyńskiego w rajszerszych kołach czytel- 
podnosi sytuacyę wszelką do dramatyczne- |ników należne sobie znalazł uznanie, wy- 
go znaczenia. W istocie nietylko realni |snułabym Życzenie, aby w następnej swej 
bardzo, lecz nadto — i to jest wielką ar-| powieści przeniósł na grunt swojski fci- 
tystyczną zaletą pisarza — plastyczni, nor- |słość swych obserwacyj i treściwą trzeź- 
mandzcy rybacy Boudard i Gabryel, jako | wość ułożenia ich w fabułę powieściową. 
też wyborny typ d'un gomeu œ inżynier Ar-| Drugiemi powięściowemi  pierwocinami 
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towarzystwa pięciu z takich wychowańców] wieckim dworcu kolei żelaznej, roztączał się 


przedstawił ministrowi > ` sprawiedliwo- 
Ści-z prośbą o skrócenie im o /, cżęść ka- 
ry. Wszyscy ci wychowańcy otrzymali już 
ułaskawienie, 

L: G. 


KORESPONDENCYE. 


Dąbrowa. w grudniu. 


Losy przemysłu i handlu wogóle są śŚci- 
śle związane z innemi czynnikami społecz- 
nemi, nic więc dziwnego, że tak jeden jak 
drugi, raz wznoszą się, to znów upadają, 
gdy warunki dla nich zmieniają się korzy- 
stnie lub wrogo. Widzimy to we wszystkich 
społeczeństwach a historya krajów. zachod- 
niej Europy co rok niemal zapisuje na 
swych kartach luźne tego. rodzaju fakty. 
W trudnych chwilach jednak każde zdro- 
we społeczeństwo potrafi wydobyć z siebie 
dostateczną energię do pokonania niepowo- 
dzeń i rodzą się nowe wynalazki, ulepsza- 
ją istniejące, dokonywają reformy szkodli- 
wych miejscowych stosunków, a to dzięki 
należytemu zrozumieniu własnego interesu, 
który nakazuje w razie takim z podwójną 
energią i należytą znajomością rzeczy wy- 
zyskać wszystkie sprzyjające okoliczności, 
jakich niebrak nawet w najkrytyczniejszych 
chwilach danego społeczeństwa. 

U nas tak przemysł, jak i- handel nie 
przechodziły znaczniejszych przesileń, a to 
z tej prostej przyczyny, że aż do ostatnich 
czasów zajmowały one w naszem społeczeń- 
stwie stanowisko bardzo podrzędne wobec 
rolnictwa, które absorbowało główne nasze 
siły produkcyjne — co stanowi w działal- 
ności naszej społecznej główny i trudno na- 
prawić się dający błąd, za który dziś cięż- 
ko pokutujemy. "W niedalekiej przeszłości 
przemysłu u nas prawie nie było; handel, 
jeśli nie dotyczył produktów rolnych, miał 
za przedmiot prawie wyłącznie produkty 
zagraniczne —a ta wymiana produktów su- 
rowych na przerobione, powodowała z ko- 
nieczności zmniejszanie się bogactwa krajo- 
wego i jej przedstawiciela, monety metali- 
cznej. Stan ten do dziś jeszcze nie o wie- 
le się polepszył, gdyż jakkolwiek przemysł 
w naszym kraju zwiększa się corocznie, je- 
dnak pomiędzy wybitniejszymi przedstawi- 
cielami jego, polacy bardzo niewielki sta- 
nowią procent. | 

Odzywam się do czytelników z zakątka, 
który należy pod względem przemysłu kra- 
ju naszego do najruchliwszych, a mianowi- 
cie z Dąbrowy górniczej, gdzie od lat sied- 
miu pracując w jednym z większych zakła- 
dów przemysłowych, biorę czynny udział 
w rozwoju miejscowego przemysłu i przez 
ten czas miałem sposobność bliżej mu się 
przypatrzyć. Przed pięciu laty, gdy w po- 
rze zimowej pierwszy raz stanąłem na dąbro- 


obdarzyła piśmiennictwo krajowe pannajojca, stracił kierownika w życiu. Pusta i 


Anieła Tripplinówna. Może i niesłusznie 
powieść jej, zatytułowaną „Syn kziężnicz- 
“ki,” nazywam pierwocinami. Od -lat kilku 
panna Tripplinówna, idąc w ślady utalen- 
towanego swego stryja Tripplina, zasilała 
prasę korespondencyami z zagranicy, w któ- 
rych miała sposobność rozwinąć przed: czy- 
telnikami małą cząstkę rozlicznych i grun- 
townych wiadomości, jakie wzbogacają jej 
ukształcony niezwykle umysł, rozwijają się 
w częstych i niepłonnych podróżach, w stu- 
dyowaniu z zamiłowaniem dzieł sztuki i 
pomników historyi, w poufnem obcowaniu 
z mocarzami pióra  wszecheuropejskich pi- 
śmiennictw, których utwory są dla niej do- 
stępne w oryginale. 

Oprócz tego „Kuryer warszawski” dru- 
kował powieść jej pod tytułem „Galantuo- 
mo,” napisaną wprawdzie na tle. politycz- 
nych włoskich stosunków, lecz mogącą zna- 
leźć zastosowanie wszędzie, gdzie serca bi- 
ją miłością ojczystego dobra. "Treścią po- 
wieści jest szczytne poświęcenie uczciwego 
człowieka, opłacone, jak to zwykle bywa, 
kalectwem, ubóstwem, opuszczeniem, wzgar- 
dą i najboleśniejszą pono z niedoli, niezro- 
zumieniem przez najbliższe sercu istoty. 
Ow „galantuomo,” który spokój, dostatek, 
szczęście rodzinne, miłość ubóstwianej ko- 
biety, wszystko złożył bez: wahania na oł- 
tarzu obywatelskiego obowiązku, wszystko 
poświęcił hasłu „ėviva Italia! eviva Gari- 
baldi!” jest podniosłą postacią, od której 


wokoło mnie widok bardzo smutny. Uj- 
rzałem wszystkie budynki zakładów górni- 
czych stojące pustkami (i dziś daje się to 
jeszcze w. części widzieć), żadnego prawie 
ruchu wokoło, jak gdybym znalazł się na 
puszczy jakiej, a nie w miejscowości prze- 
mysłowej. Zetknąwszy się bliżej z warun- 
kami rniejscowemi przekonałem się, że i 
wewnętrzne stosunki cechowała takasama 
martwota, tasama bezwładność. Jedna po- 
lowa miejscowych robotników, posiadająca 
większe uzdnlnienie fachowe i energię, o- 
„puściła dom i rodzinę, aby po Świecie szu- 
kać zajęcia, udając się dla zdobycia ka- 
wałka chleba dla siebie i famili nawet po- 
za granice kraju — druga pędziła życie w 
nędzy, pomagając sobie przemycaniem oko- 
wity a przy sposobności kradzieżą—w wol- 
nych zaś chwilach oddając się bezgraniczne- 
mi pijaństwu. W tej tak bogatej okolicy 
przemysł miał podówczas bardzo niewielu 
przedstawicieli. Istniała wtedy fabryka ce- 
mentu w Grodźcu, własność pańa Ciecha- 
nowskiego, prawdziwie zacnego i kraj mi- 
łującego obywatela (dziś własność jego sy- 
na, wyróżniającego się chlubnie usiłowa.- 
niem dostarczania w swych zakładach za- 
'jęcia miejscowym siłom); dalej fabryki ce- 
"gły prasowanej p. Piechulka i ogniotrwa- 
łej p. Lisieckiego, młyny parowe p. Pola- 
ka w Rendziniu i p. Renarda w Sielcu, 
rządowe huty cynkowe z walcownią blachy, 
takież same dwie huty p. Kramsty w Za- 
górzu i Sosnowcu oraz dwie gwoździarnie 
w Bendzinie i Milowicach. Co zaś do za- 
kładów górniczych, większa część ich roz- 
poczynała dopiero swój rozwój dzisiejszy. 
Czynnemi były kopalnie węgla: towarzystwa 
warszawskiego w Niemczech, p. Łapiń- 
skiego w Dąbrowie a także panował nieja- 
ki ruch w kopalniach p. Renarda w Sielcu 
ip. Kuźnickiego w Milowicach, — wreszcie 
kopalnie galwanu, rządowa i p. Kramsty 
w Bolesławiu. Towarzystwo francuzkie za- 
ledwie na rok przed mojem przybyciem do 
Dąbrowy weszło w posiadanie swych ko- 
palni węgla, należących dawniej do rządu 
i rozpoczynało dopiero swoje czynności; 
kopalnie p. Kramsty w Niwce i Zagórzu 
fankcyonowały na bardzo małą skalę, a p. 
|Przybylskiego (dziś pp. Raua i Toeplitza) 
jako też Sztochelskiego (dziś Laenderban- 
ku) prawie były bezczynne. 

Oto obraz ówczesnego przemysłu w okrę- 
gu dąbrowskim. Widzimy, iż stan ów 
był wcale nieświetny,— natomiast w Grani- 

|cy i Sosnowcu roiły się tłumy komisantów, 

trudniących się przeprawianiem przez ko- 
morę ogromnych ilości rozmaitych towarów 
zagranicznych. Opisałem go szczegółowo, 
aby czytelnik mógł sobie zrobić porówna- 
nie ze stanem obecnym, który poniżej 
skreślę, oraz aby wykazać, o ile element 
(polski skorzystał z chwil pomyślnych dla 
| krajowego przemysłu, aby powiększyć swój 
próżna, nabożna dla pozoru i obłudna ma- 
tka, wychowałą go w kastowych przesą- 
dach, wzgardzie mierności, w nieograniczo- 
nych. pretensyach, pragnieniu użycia. 

Hieronim byłby komiczną karykaturą, 

jakiej podobna towarzyska sfera dostarcza 
wiele, gdyby nie pewne, rozwinięcia tylko 
wymagające przymioty, które na głęboko i 
sur le- vif, jak to mówią, wystudyowaną 


tyczny — tem dramatyczniejszy, że „syn 
księżniczki” nie jest oderwaną psychicznie 
| jednostką, — jest rozwielmożnionym u nas 
obecnie typem. Hieronim przeszedłszy 'bo- 
wiem 


przez tych, do których się pnie, a których 
razi głupotą swych pretensyj, smagany od 
równych sobie, od: których się odwracał, 
niezdołny pracować, nie znajdując ratun- 
ku w religii, która, jak wszystko w jego 
wychowaniu, stała na szczudłach mody i 
popisu, na dobrego tonu płytkich piaskach, 
to też musiała runąć wraz z całym sobie 
podobnym moralnym zapasem, jaki posia- 
dał, stacza sią do dna materyalnego i mo- 
ralnego bankructwa. Ostatecznie, widząc 
się w pozycyi bez wyjścia, żeni się z na- 
stręczoną mu przez któregoś z kolegów 
high lifeu, znaną w świecie gałanteryi, a 
przez jakiegoś dygnitarza wyposażoną so- 
wicie. brunetką. - Źrujnowana do ostatecz- 


odbija żona pospolita, w najwyższym sto- |nego ubóstwa, ciosem tym w dumie swej 


"pniu realna, taka, jakich bywa najwięcej i 
o tyle wyższa od wielu, że pomna na przy- 
sięgę, nie zdradza męża, choć tego. gorzko 
żałuje. ` $ 
„Syn księżniczki,” jak to już sam tytuł 
wskazuje, z imienia Hieronim Zborowski, 
jest owocem mezaliansu utytułowanej, choć 
nieposażnej starej panny, z własnej rodzi- 
ny plenipotentem. Dla pócieszenia pani 
Amelia wmawia w siebie i w drugich, w 
co zresztą nikt nie wierzy, że mąż jej jest 
potomkiem wygasłego Zborowskich rodu. 
W komiczną tę filiacyę uwierzył niestety! 
syn jej jedynak, który tracąc w dziecinnych 
latąch rozumnego, pracowitego i zacnego 


| 
pierów  państwowych—-puszczana 


Śmiertelnie zraniona matka, kona, przekli- 
nając wypieszczonegó jedynaka... raczej smu- 
tną ofiarę własnych grzechów... 

Jak widzimy, panna Tripplin podjęła te- 
mat niejednokrotnie już podejniowany w 
naszem  społeczno-obyczajowem powieścio- 
pisarstwie. Społeczna nasza wada „arysto- 
kratyzowania się,” smagana przed wielu 
laty przez Korzeniowskiego, a która wzglę- 
dem tak u nas jak i gdzieindziej history- 
czną racyę bytu mającej arystokracyi rodo- 
wej, jakoteż narodowego staroszlachectwa 
ma się zupełnie tak, jak wobec złota i pa- 
w obieg 
fałszywa moneta, to jest, że jest oszustwem 


brobyt, 


przez autorkę postać, rzucają cień drama- 


dobytek, a temsamem i ogólnokrajowy do- 
(Dokończenie nastąpi). 


-Sprawozdania targowe. 


Gielda pelersburska w dniu 9 grudnia. 
Spadek rubla w Berlinie, który rozpoczął 
się jeszcze w sobotę, przybrał w dniu dzi- 
siejszym paniczny charakter, co dowodzi 
jasno, że poprzednia zwyżka była dziełem 
spekulacyi. Różnica pomiędzy dzisiejszym 
i wczorajszym kursem dochodzi do 1*/, m. 
Niezwykłe te wahania, szkodliwe dla nor- 
malnego rozwoju waluty, wspłynęły nieko- 
rzystnie na usposobienie tutejszego rynku 
wekslowego. Kurs weksli na Londyn w 
miejscu spadł do 255/4, a na dostawę w 
styczniu do 25'/,ę. Na dostawę późniejszą 
żądano 25'/,,. Spadły również marki nie- 
mieckie do 214'/3 i franki do 2654. Zło- 
to podniosło się w cenie do 7.8 rs., za ku- 
pony celne płacono 7.79 rs. Na rynku pa- 
pierów publicznych uwagę zwracał szcze- 
gólnie znaczny spadek kursu pożyczek 
wschodnich, kurs trzeciej emisyi obniżył 
się z 97 do 96'/,. Z wartości metalicznych 
renta złota podniosła się do 165'/:, siódma 


Z papierów wkładowych wyżej notowano 
obligacye petersburskie miejskie, po 84*/,. 
Pożyczki premiowe spadły trochę, pierwszej 
emisyi do 220%/,, drugiej do 2073/,. Obli- 
gacye wzajemnego kredytu ziemskiego mia- 


ły popyt po 86.- Z pomiędzy papierów ko-- 


lejowych względami spekułacyi cieszyły się 
rybińsko - bołogowskie, których notowania 
podwyższono do 771/2, griazko-carycyńskie 
utrzymały się na poziomie dawniejszym 
118, kursko-kijowskie 309, akcye towarzy- 
stwa głównego spadły do 252. Papiery 
bankowe uległy dosyć znacznej obniżce. 
Akcye banku rosyjskiego spadły do 306, 
międzynarodowego do 407, wołgsko-kam- 
skiego do 443. 

Targi petersburskie w dniu 9 grudnia. 
Na targu zbożowym trwa cisza i bezczyn- 
ność. Z zagranicy nadchodzą ciągle wia- 
domości niepomyślne, wskutek czego nie 
może się podnieść popyt na wywóz; szcze- 
gólnie dzisiaj do Rewla poszukiwano bar- 
dzo mało. W sobotę nabywano pszenicę 
z większem ożywieniem, po cenach wyż- 
szych, dziś pszenicę orenburską z dostawą 
na grudzień trudno było umieścić po 9 rs. 
Zyta i owsa nie nabywano wcale. Siemię 
lniane kupują tylko . miejscowe fabryki, w 
niewielkich zaledwie partyach.  Pszenicę 
orenburską na grudzień sprzedawano po 9 
rs., za saksonkę, na czas po otwarciu że- 
glugi ofiarują 10 rs. Za żyto do Rewla 
dają 7.65—7.70 rs., za owies do Rewla nie 
suszony 4.50. Siemię lniane samarskie 
habywano 15.10—15.25 rs. Konopie, 
przędza konopna, nafta i potaż u- 
trzymują 


nizkiego gatunku, prowadzącem do wszech- 
stronnego bańkructwa— społeczna ta tedy 
nasza zdiożność rozwija się obecnie w naj- 
lepsze. f 

Dlatego to temat podjęty przez pannę 
Tripplinównę, choć nie nowy, jest na dobie 
—otwiera myślicielowi szerokie pole a Hie- 
ronim przykrojony: do modły najnowszych 
naszych pseudo-arystokratów jest typem ży- 
wym, chodzącym, wybornyih. Inne posta- 
cie, począwszy ód matki, zagrubemi malo- 
wanej farbami, wpadają już w szablono- 
wość, a wadą w układzie powieści jest zby- 
tnią przewaga dyalogu. Dyalog przedsta- 


lwia trudności, z (jakiemi mało kto z uta- 
przez“ wszystkie szczeble upoko-, lentowanych zkądinąd pisarzy poradzić so- 
rzeń i upadku, wyszydzany przez dzie-|bie może. Jeden może Okoński w całej 
dziczki, do których konkuruje, odepchnięty! bieżącej  beletrystyce naszej i 


umie po mi- 


|strzowsku zjednoczyć w dyalogu te subtel- 


ne nici, linie i barwy, które sam dyalog 
czynią plastycznym. ` | 

W prawdzie wysokie językowe zalety pan- 
ny Fripplinównej pozwalały jej próbować 
sił w tym najtrudniejszym z rodzajów, lecz 
zkądinąd plastyka wymaga opisowości, roz- 
bierania i małowania działających postaci, 
nietylko przez charakterystykę słowa i w 
usta ich przez pisarza wkładanych senten- 
cyj, lecz przez akcyę i przy akcyi. Tento 
właśnie wzgląd pominęła autorka, zajęta 
bogactwem przedmiotu i głównego typu 
swaj powieści i dlatego inne postacie, wów- 
(czas nawet, gdy jak baronowa Linde ma- 
lowane są z werwą i na czytelniku robią 
wrażenie zaryżykowne, pozbawione są wy- 
pukłości plastycznej. | 

Jeśli utwory: powieściowe, o jakich mó- 
wiliśmy wyżej, uderzają oryginalnością ob- 
robienia, lub prawdą i głębokością pomy- 


fsłu, to zbiór nowellek Hajoty, pomimo roz- 


lany 
pożyczka konsolidowana obiegała po 141*/,. | dłowy l 
|N a szczególnie dobre gatunki żelaza do bu- 
j 


się przy cenach dawniejszych, 


przy usposobieniu cichem. Moju nie na. 
bywano wcale, ofiarują za żółty pierwszo. 
rzędny w miejscu 50.rs. Cukier. Rafi. 
nada fabryk miejscowych utrzymuje - się 
przy cenach dawniejszych. Towar pierw- 
szorzędny Keniga 7.20 rs. na 6 miesięcy. 

Żełazo. Middlesborough 4 grudnia, 
W miesiącu ubiegłym handel surowcem 
był o.wiele . spokojniejszym niż zwykle. 
Wywieziono tylko 74,654 t. wobec 101,114 
t. w listopadzie roku przeszłego. W pierw- 
szych miesiąch roku b. wywieziono 858,389 
t. wubec 917,896 t. w odpowiednim czasie 
roku przeszłego. |łrzytem zmniejszyła się 
znacznie konkurencya krajowa wskutek prze- 
silenia w budowie okrętów, tak, że zapasy 
surowca klewelandzkiego, które w dniu 31 
grudnia 1883 r. wynosiły 253,105 t., w 
dniu 30 listopada r. b. obejmowały 301,553 t. 
Wywóz do Niemiec zadowalniał. głównie 
dlatego, że w wielkiej ilości sprowadzano 
surowiec przez porty północne do Rosyi, 
przed podwyższeniem cła przywozowego w 
tym kraju. Zraniejszył się znacznie wywóz 
do Francyi, gdzie surowiec tutejszy spoty- 
ka coraz. większą kovkurencyę krajowych 
wytwórców. Dzisiaj płacą tu za surowiec 
r. l sz. 40, Nr. 3 sz. 36 p. 6, pu- 
szary 34 sz. 6 p. biały 33 sz. 6 p. 


dowy okrętów można znaleźć nabywców po 
5 Ł. za blachę i 4.15 Ł. za belki z 2'/,9/, 
dyskonta. 
| Chmiel. Saaz 5 grudnia. Usposobienie 
wzmocniło się tutaj wskutek popytu żywsze- 
go i braku pierwszorzędnych gatunków. 
Za gatunki średnie płacą 95-—110. 

Chmiel.. Norymberga 6 grudnia. :Wsku- 
tek znaczniejszej podaży można tu naby- 
wać chmiel o kilka-marek taniej, lecz ani 
znaczniejsza : różnica cen, ani osłabienie 
tendencyi nie daje się. tu zanważyć. Chmiel 
na wywóz ma popyt pó cenie niższej. Uspo- 
sobienie spokojne. Notowano: chniiel tar- 
gowy m.65—80, górski 85—100, aiszgrundzki 
70—95, wirtemberski pierwszorzędny 100— 
110, średni 75—85,  hallertauski pierwszo- 
rzędny 100—105, średni 75—85, alzacki 
56—80, poznański 90—118. 


PRZEMYSŁ I HANDEL. 


Ze. sprawozdania towarzystwa kredytowego 
miasta Warszawy za czternasty rok istnienia 
dowiadujemy się, że ogólna suma wypłaco- 
nych pod koniec ubiegłego. roku pożyczek 
towarzystwa wynosiła. na- 2,214 domów — 
35,712,100.rs. Pożyczki wynoszą pojedyń- 
czo od rs. 500 do 100,000. Pożycżek nad 
90,000 udzielono jednak dotychczas tylko 
na 18 domów. ` p 

„Za normę wysokości udzielonych przez 
towarzystwo pożyczek, służyć może nastę- 
pujące zestawienie cyfr: ogół nieruchomości 
obciążonych wierzytelnością towarzystwa w 
sumie 35,712,000 rs. oszacowany żostał 


| 


narkę, w literackiem znaczeniu, uważaną 
być nie może, a to tembardziej, że dziś 
zarzucamiy jej tosarńo, cośmy przed luty 
zauważyli w noweli „Dla sławy.” Dlaczego 
ten utwór, stanowiący spory 'tomik; podzie- 
lony na trzy części, z których pierwsza jest 
niby prologiem, druga szczegółowem spra- 
wozdaniem z wypadków, jakie się od ko- 
lebki przytrafńły bohaterowi, a trzecia do- 
piero zawiera właściwą, choć z: księżyca 
nie z ziemi zaczerpaną axcyę—autorka ña- 
zwała nowelą?.. Dlatego chyba, że nazwa 
ta weszła u nas od lat. kilku w modę i 
nadawaną bywa przeróżnym ¿dłuższym i 
krótszym utworom, niemającym nic wspól- 
nego z nowellą właściwą. 

Kiedyś pomówiny może o tem dłużej, 
teraz wracajmy do noweli Hajoty. Ludzi, 
którzyby tak kochali, oświadczali się, dzię- 
kowali, chodzili, siedzieli, mówili, przyklę- 
kali i tak dalej, jak to robią jej bohate- 
rowie i bohaterki, nikt chyba mie spotykał 
ani w salonach, które autorka najchętniej 
wybiera za scenę swych melodramatycz- 
nych występów, ani w przyćmionych budua- 
rach, ani nad wodami łazienkowskich ogro- 
dów, ani na ulicy, ani nigdzie zgola na 
tym powszednim naszym padole. Tak czu- 
ją, kochają, mówią, ruszają się aktorowie 
na deskach scen prowincyonalnych, których 
autorka prawdopodobnie nie widziała ni- 
gdy. Otóż w tem i sęk: — nie widziała! 

Zi najmniejszych wymiarów beletrystycz- 
nym utworem jest tak, jak z najmniejszym 
krajobrazem. Aby być dobrym, musi być 
z natury zdjętym. W. młodości wiele jest 
rzeczy, których się widzieć i odczuć nie 
może, lecz w takim razie roztropniej by- 
łoby pisanie o nich odłożyć na potem, boć 
czytelnicy nie biorą w rachunek wieku au- 


lanego w nim pewnego poetycznego wdzię-jtora. Wprawdzie w wielu razach, przy 
ku, uderza nas przedewszystkiem nader dziś, talencie, zastanowieniu i głębszem wniknie- 
już rzadką właściwością —- tak rzadką, że |niu w dostępne dla nas sytuacye, a zwłasz- 
pytamy zdziwieni, zkąd się ta melodrama-|cza przy wielkiej pisarskiej szczerości i za- 


tyczność wziąć mo 
ściopisarki?.. Za rzeki, za lasy, za góry 
wygnały melodramatyczność trzeźwe prądy 
naszego czasu, bogdaj z pojęć pensyonarek-— 
Hajota, chociaż młl,da wiekiem, pisze od 
lat sześciu czy siedmiu, to też za pengyo- 


gła u spółczesnej powie- pale, będącym kwiatem młodych talentów, 


niepospolite usługi oddaje intuicya: Qzy- 
tałam gdzieś niedawno: „It is no necessary 
to have set in the midst of a maelstrom 
to have studied the laws of whislpoóls.” 
(Dokończenie nastąpi), 


— 3 


technicznie na 98,000,811 rs. 
tość sprzedażna podaną -zosta 
misyę na 101,559,100 YS., u 
ognia samych budowli mur 
nieruchomościach wynosiło 
dochód: zaś roczny z ty 
ustanowiony został na 


Ai E Toe porannego” w d. 7 (19) października 
b. a? 7 a - korespondencyę z m. Łodzi o zajściu, 
I REKA od | jakie misłto niby mieć miejsce pomiędzy 
ye w tych przebranym kuratorem masy upadłości pp 
rs. 60,875,220, R. i K.a modląęcymi się w bóźnicy wy- 
zek Yerni Mojżesza. Poznawszy ania 
t i pa 8 TS be J.i Jak również niecność ludzi, którz chcieli 
b a JEM P Tym zaszkodzić đobrej sławie REOR kura- 
AEN ao A dn, tora, czuję się w obowiązku publicznie go 
A WR j n óryc są przeprosić, falsz mej kotespondencyi odwo- 
ypote iens Pieczone, tylko 35'/,/,|łać i zapewnić, iż nic podobnego: miejsca 
t. J. nieco więcej, niż */, część ich ceny | nie miało. ` ; f są 
sprzedażnej, „A 58,77 t. j. nieco więcej, | Za błąd za 
niż / istniejącego ubezpieczenia ogniowe- | bezwiednie za 
go budowli murowanych, a odpowiadają | lu—składam w 
tylko 3,, razy wziętemu dochodowi z ca- go” 
łych posesyj. 

Na zaznaczenie zasłu 


Ś mój, iż pozwoliłem się użyć 
narzędzie intrygi i paszkwi- 
redakcyi „Dzienika łódzkie- 
o” tytułem kary rubli sło, z przeznacze- 
guje tutaj A takowych w równych połowach po- 
fakt, że kapitał ząsobowy P ie lo EE MAY NAA: 
rokiem ubiegłym dosięgnął już przepisanej i 
mu przez ustawę normy '/,, części ogółu 
zahypotekowanych pożyczek towarzystwa, 
skutkiem czego, gdy przewyżka nad tę nor- 
mę, jak chce ustawa, dojdzie do 1427 wla- 
dze towarzystwa będą mogly ogólnemu ze- 
braniu zaproponować nowe ulgi w opłacie 
rat półrocznych. Kapitał zasobowy z koń- 
cem ubiegłego roku obliczony na gotowi- 
znę, wynosi już rubli 2,382,318 kop. 19, a 
gdy do niego „dołączoną zostanie za rok 
ubiegły osiągnięta przewyżka dochodów 
nad wydatki towarzystwa w sumie rubli 
214,718 kop. 9 i pół, kapitał wynosić be- 
dzie rs. 2,597,031 kop. 28 i pół. Tak więc 
po czternastu latach przezornego działa- 
nia, towarzystwo byt swój ma już stanow- 
czo ugrnntowany. 

Statystyka handlowa. Według obliczenia 
departamentu handlu i rękodziel, znajduje 
się w Królestwie Polskiem kupców pierw- 
szej gildyi 307, zaś kupców drugiej gildyi 
5,455. 

Departament handlu zawiadomił osoby inte- 
resowane, że od sprowadzanego z zagrani- 
cy w proszku gipsu palonego i mielonego 
alabastru należy pobierać cło według $ 7 
punktu 3-go taryfy celnej. 

Rozporządzenie. „Nowosti” donoszą, iż 
zarządom kolei żelaznych prywatnych pole- 
cono składać kapitały w banku państwa 
lub jego filiach, nie zaś jak dotąd w pry- 
watnych instytucyach kredytowych. 

Telefon morski. Bell zastosował obecnie 
swój wynalazek do rozmowy na morzu po- 
między okrętami, przyczem za przewodnik 
służy sama woda, dosyć bowiem zanurzyć 
koniec drutu od aparatu, a woda przeniesie 
głos. Próby na odległości dwóch kilome- 
trów dały rezultat najzupełniej zadawalają- 
cy. Ten sposób komunikowania się na 
morzu ma wielkie znaczenie wobec często 
„zdarzających się trudności lub nawet nie- 
możności porozumienia się czy to przez tu- 


Rafai Glikson, 
0 W pobliży hotelu „Vi- 
a” jeden z domów większych ma być 
z wiosną przekształcony na nowy hotel. 
Zajmuje się tem przedsiębierstwem jeden z 
kapitalistów warszawskich. Hotel ma obej- 
imować około stu numerów, urządzonych 
dogodnie i tanio, Wobec drogich cen w 
pierwszorzędnych hotelach naszych, przed- 
siębierca może liczyć na powodzenie. 

(-) Nieostrożność przy nalewaniu nafty 
do lampy przy świecy, stała się powodem 
boleśnego poparzenia trzech osób w jed- 
nym z domów przy ulicy Konstantynow- 
skiej. Pani nalewala naftę, służąca trzy- 
mała w ręku lichtarz ze świecą, luźnie o- 
prawioną. Swieca wypadła, skutkiem cze- 
go zajęła się nafta rozlana w niewielkiej 
ilości koło lampy na stole. Pani npuściła 
flaszkę z naftą, ogień się wzmógł, a na 
służącej, która chciała przytłumić go far- 
tuchem, zajęło się odzienie. Powstało za- 
mięszanie i dzięki tylko przytomności są- 
siada, który nadszedł właśnie, stłumiono 
ogień szczęśliwie. Wszystkie jednak trzy 
osoby mają poparzone ręce, 

(-—) Parasole. W imieniu bezpieczeństwa 
publicznego proszeni jesteśmy o zwrócenie 
uwagi wszystkich szczęśliwych posiadaczy 
parasoli, ażeby raczyli wiecej mieć względu 
na oczy tych śmiertelników, którzy nie ma- 
ją się czem zasłonić przed wiclrem i desz- 
czem. Prosta grzeczność nakazuje przy 
spotkaniu unieść nieco w górę to rogate 
narzędzie, a nie zrzucać niem kapeluszy i 
nie kluć oczu przechodzącym. Dowodzi to 
braku wychowania, choćby nawet przy spot- 
kaniu najbiedniejszych, którzy za sobą ująć 
się nie potrafią—a przecież o brak wycho- 
wania nikt pomówionym być nie zechce! 
Słowa te posyłamy pod adresem bardzo 
wielu mieszkańców łodzlich. 

(—) 0 śledziach. Oczyszczony i dobrze 
przyrządzony, na talerzu przy wódeczce, 
wygląda śledź bardzo ponętnie, — spotyka- 
»y go jednak bardzo często w miejscach i 
chwilach, gdzie widok jego a szczególniej 
zapach nie należy do najprzyjemniejszych. 
Są dnie, w których niepodobna zwykłemu 
śmiertelnikowi skazanemu na pieszą pere- 
grynacyę przejść przez ulicę, ażeby nie 
przynieść z sobą do.domu czy do biura 
nieprzyjemnej woni śledziowej. Starają się 
oto przekupki, roznoszące ten towar po 
domach w brudnych, niechlujnych koszy- 
kach, które czuć już o kilka kroków ; dość 
otrzeć się o przekupkę lub jej koszyk, a 
odzienie przesiąknie żrącą wonią na cały 
dzień. Koszyka tego niepodobna ominąć, 
gdyż przekupka staje z nim pośrodku cho- 
dnika i prowadzi targ najspokojniej. Przy- 
chodzisz do domu, dotkniesz klamki u drzwi, 
sięgniesz następnie ręką do wąsa — rękę 
czuć śledziem. Sługa przynosi ci bilet z 
miasta—czuć go śledziem, sługa prowadzi- 
ła już targ z przekupką na mieście. Od- 
bierzesz resztę z rubla— pieniądze czuć śle- 
dziem.  Nieszczęsne są te piątki w Łodzi! 
W niektórych wypadkach trudno uniknąć 
złego, ale moglibyśmy przynajmujej wyma- 
gać, aby przekupki choć raz w miesiąc 
myły koszyki, oblepione zewnątrz masą 
śledziewą, albo też unikały bezpośredniej 
styczności z paltotami przechodzących. 


(—) Nowy hotel. 
| ctoria” 


nie kochanku,” ale tworzy niejako dopeł- 
"nienie tego ostatniego utworu. Nestor pi- 
sarzy polskich niejednokrotnie poświęcał 
swe pióro dla uwydatnienia rysów nieświe- 
zkiego księcia wojewody i w kilku powie- 
ściach a trzech utworach scenicznych przed- 
stawił tę postać, sympatyczną pomimo hu- 
łaszczości, naiwną a butnog, dobroduszną a 
krewką, postać magnata, który wśród roz- 
przężenia ogólnego nie wybił się coprawda 
na szerszy horyzont polityczny, ale którego 
pamięć pozostała nieskażoną. Książę Ka- 


KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


— Warszawa. Obiady bezplatne. Zarząd 
fabryki Lilpopa i Rawa przy ulicy Ksią- 
żęcej rozpoczął wydawanie obiadów bez- 
płatnych dla swych robotników  pozbawio- 
nych zajęcia. Obiady gotowane są za po- 
mocą pary, w naczyniach z drzewa lipowe- 
go. Obiady rozdawane będą przez zimę 
calą; przygotowywać je będzie specyalny 
kucharz, który również zajmować się będzie 
zakupem produktów żywności. 

— Łołerya. W trzecim dniu ciągnienia 
5-tej klasy 148 loteryi klasycznej, głów- 
niejsze wygrane padły na następujące nu- 
mery: 

Na. nr. 4,740 rs. 10,000 u kol. Folmana 
Markusa w Warszawie — na nr. 8,226 rs, 
4,000 u kol. Silberberga w Stopnicy — na 
nr. 4,653 rs. 2,000 u kolekt. Falęckiej w 


by, czy też sposobem optycznym przez wy- 
wieszanie chorągwi różnobarwnych, mają- 
Kronika Łódzka. 

(—) Dia biednych otrzymaliśmy od pana 

(—) W teatrze „Victoria” wystąpi dzisiaj 
gościnnie pan Łucyau Mościelecki w roli 

Przy tej sposobności raz jeszcze nadnie- 
niamy, że „Radziwilł w gościnie” pie jest 
rol Radziwiłł był niezawodnie uosobieniem 
wad szlachty z czasów saskich, otoczony 
marnotrawne życie nie umiał się zdobyć na 
nie więcej prócz manifestów, nie „zdziałał 
nie, choć jako bożyszcze Litwy i Zimujdzi, 
przynieść pożytek. Zarzuty te stawiać mu 
szewski, choć znów z drugiej strony wszys- 
ność stawała temu na przeszkodzie; chęci 
czy to po śmierci Augusta, stawiając opór 
nem, Braniekim, czy na wygnaniu w Tuar- 
jego do bistoryi. Pełen dowcipu stanął 
stów polskich, a jego żarty przebiegały ca- 
siaj nastręcza się nam sposobność zapozna- 
. (—) Pan Rafat Glikson prosi nas © po- 

„Bedac wprowadzonym w błąd przez lu- i : , 
faj złej woli zamieściłem w N. 291 „IKu-| Warszawie — na n-ry 14,997 i 2,099 po rs. 


| 
cych w żegludze stałe znaczenie. 
W; G. l rs. 
księcia Karola Radziwiłła. 
bynajmniej jedną i tąsamą sztuką, co „Pa- 
licznym dworem, prowadząc hulaszcze i 
pan ogromnej fortuny, mógł był krajowi 
musi potomność, stawia mu je także Kra- 
cy zgadzają się nato, że tylko ograniczo- 
zawsze miał jaknajlepsze, a uwydatnił je 
stronnictwu Czartoryskich wraz z hetma- 
cyi. Nie dlatego jednakże przeszło imię 
wraz z Rejem w jednym rzędzie humoty- 
ły kraj i przechowały się w tradycyi. Dzi- 
nia się bliżej z tą postacią. 
mieszczenie następującego wyjaśnienia: 


,2,000 u kolekt. Kleynowej w Warszawie— 
na nr. 13,178 rs. 1,000 u kol. Rawskiego 
w Warszawie — na nr. 20,014 rs. 1,000 u 
kol. Sosnowskiego w Łomży—na nr. 1,505 
rs. 1,000 u kol. Landawa w Warszawie — 
na nr, 10,891 rs. 1,000 u kol. Dawidsohna 
w Warszawie — na nr. 5,244 rs. 1,000 u 
kolekt. Orła Lejbki w Siedlcach — na nr. 
13,417 rs. 1,000 u kolekt, Urysohna w 
Szczuczynie. 

Następujące numery wygrały po rs. 400: 
259, 7,211, 11,869, 18,655, 1,116, 21,820, 
15,398, 243, 13,862. 

Natsępujące numery wygrały po rs. 200: 
4,776, 2,074, 2,951, 18,576, 23,852, 16,251, 
4,788, 3,698, 15,467, 22,518. 

— Podatek dodatkowy. Według prelimi- 
narza budżetowego na rok 1885, osoby po- 
chodzenia polskiego, mające własność nie- 
ruchomą w guberniach kraju zachodniego, 
wnieść mają podatku dodatkowego, tak 
zwanego procentowego, rs. 1,363,850. W 
tych, z guberni wileńskiej rs. 92,968; wi- 
tebskiej rs. 46,808; wołyńskiej 274,231; 
grodzieńskiej 92,423; kijowskiej 253,393; 
kowieńskiej 162,555; mińskiej 71,200; mo- 
hilewskiej 44,182 i podolskiej rs. 326,085. 

— Kraków. Do uniwersytetu Jagielloń- 
skiego zapisało się w tym roku 940 uczni; 
jest to cyfra dotychczas niebywała. W tej 
liczbie jest 862 uczni zwyczajnych i 78 nad- 
zwyczajnych. 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 11 grudnia. 
powrót na cząstkowę 


Dozwolono na- 
rozprzedaż gazety 


„Minuta,“ 
Wiedeń, 11 grudnia. traszliwa burza 
poczyniła w. Austryi górnej kolosalne 


szkody. Komunikacya kolejowa przerwana. 

Wiedeń, 11 grudnia. oraz większego 
prawdopodobieństwa uabiera powołanie p. 
Carpa na ministra spraw zewnętrznych w 
Bukareszcie. Jest to zwolennik sojuszu po- 
lityki rumuńskiej z Austryą i Węgrami. 

Konstantynopol, 11 grudnia. Baron Calice, 
poseł austryacki oznajmił W. Porcie, że 
otrzymał od swego rządu instrukcyę wstrzy- 
mania się z dalszem przynaglaniem w spra- 
wie połączeń kolejowych, aż do wyniku ro- 
kowań W. Porty z paryskim „Bankiem 
Ottomańskim.” 

Konstantynopol, 11 grudnia. Przewidywa- 
nem jest przesilenie handlowe z powodu 
mnożących 'się upadków tutejszych domów 
importowych. 

Berlin, 11 grudnia. Poruszono tu myśl 
wielkiego obchodu narodowego na cześć 
księcia Bismarka, który w kwietniu roku 
przyszłego obchodzić będzie 70 rocznicę 
urodzin i 50 rocznicę służby. 

Berlin, 11 grudnia. Rząd niemiecki przy- 
gotowuje na przyszły międzynarodowy kon- 
gres pocztowy dwa projekty: o wymianie 
posyłek pocztowyeh i o ujednostajnieniu po- 
wszechiiej rozsyłki dzienników. 

Moskwa, 11 grudnia. W sprawie banku 
skopińskiego mieszkańcy Skopina powołani na 
świadków zeznawali, że Rykow był nieprze- 
zwyciężoną potęgą, a zarząd miejski zupełnie 
bezsilnym. Członków tego zarządu wybie- 
rano według wskazówek Rykowa. Za wszel- 
kie zażalenia Rykow mścił się w sposób naj- 
SUrowSszy. 

Paryż, 11 grudnia, Wzmaga się agita- 
cya przeciw podwyższeniu cła od zboża. 
Izby handlowe wniosły petycye protestują- 
ce. Wytwarza się zgubna walka pomiędzy 
interesami przemysłowców i ziemian. 

Madryt, 11 grudnia. Około 20 b. m. na- 
stąpi zwołanie kortezów. Castelar wystąpi 
z ostrą krytyką polityki gabinetu Cano- 
vasa. 

Paryż, 11 grudnia. Podczas obrad nad 
budżetem izbą deputowanych na posiedzeniu 
wczorajszem odrzuciła wnioski bi,kupa 
Freppela, dotyczące przywrócenia płac ka- 
nonikom i wolnych miejsc w seminaryach. 

Petersburg, 11 grudnia. Minister skarbu 
zarządził, aby wskutek rozciągnięcia na 
Królestwo Polskie nowej ustawy stemplowej, 
stemplowanie papieru przez warszawską izbę 
skarbową odbywało się na  tychżesamych 
zasadach, co w izbach skarbowych moskiew- 
skiej, ryskiej, mitawskiej i rewelskiej, a mia- 
nowicie pod kontrolą mianowanych przez pre- 
zesów izb pełnomocników. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 
HANDLOWE. 


Petersburg, 10 grudnia. Wekele na Londyn 25g, 
„l pożyczka wschodnie 961, H£ pożyczką wschod- 


nia 96,607, renta stota 1607,,,50 listy zastawne 1421, 
bank dla handlu zagr, 3064, petersburski bank dys- 
kontówy 552, warszawski bank dyskontowy 330. 

Berlin, 11 grudnia. Bilety banku rosyjskiego 
213.04 £V listy zastawne 63.80, 4%, listy Dksvidn- 
cyjne 57.80, 50ję pożyczka wschodnia II em. 63.10. 
IU emisyi 64.10, 40), pożyczka z 1480 r. 80.80, 5%% 
listy zastawne rosyjskie 43.30, kupony celna 20.53, 
56% pożyczka premiowa z 1864 r. 145.90, takaż z 
1866 r. 138.50; akcre banku handlowego 85.50, dy- 
skontowego 84.10, dr. żel. warsz. wied. 217.50; ak- 
cya kredytowe austryackia 445.00, najnowsza pożyczka 
rosyjska 97.76, 607 renta rosyjska 103.75, dyskonta 
40j,, prywatne 35,9%, 

Londyn, 11 grudnia w południe. Konsole 994a, 
pruskie 4? konsole 10234, 50% tureckie z 1505 r. 
87h g rosyjska poź. r 1873 r. 953, 4%, renta złota wog- 
79%, egipska 68%, bauku ottomańskiego 1374, 
lombardy 1254, akcye kanału suezkiego 75, spokojnie. 

Warszawa, 11 grudnia. Targ zbożowy.  Psze- 
nica 242 g3, pstra 1 dobra, — ——610, biała 525—640, 
wyborowa 665—690; żyto wybor. 232 g4510—595, 
średme———500,wadliwe — ——; jęczmień 2 idro- 
rzędowy 202 77, 420—450; owies 142 gf, 325—3550; 
gryka 200 dZ, 420—480, rzepik letni meem, zimowy 
210 gł. —— —, rzepak rapps zmowy 210 gg, —— 
—;yroch polny 26074]550—6060, cukrowy 260747960— 
1,000; fasola 260 /4, 11100— 1200 k. za korzec. Kasza 
jaglana 115—130, jęczmienna ——; olej rzepakowy 
——6500, lniany —-— 550 kop.za pad. Dowieziono psze- 
nicy 1,100, żyta 800, jęczmienia 20, zeza 60, gro- 
chu polnego 5J korey. 

Warszawa, 11 grudnia. Ukowita 780% zakcyzą kop. 
po 39. Stosunek garnca do wiadra 100-—307i;,. Hurt. 
skład za wiadro kop. 7504—7625, za gar. 216—2483. 
Szynki za wiadro kop. 7086-7744, za garniee ko- 
piejek 250—202 (z dod. na wyschn. 23%). 

Berlin 11 grudnia. Turg zbożowy. Pszenica 
spokojnie, w m. 142--178, na gr. 1521, ua gr. st. 
—, na kw, mj. 161 iama mjd cz.163!/, na ez lp. 1654, 
na lp. sier. —. Żyto ospale, w m. 135 — ]41, na 
gr. 13834, na gr, st. 13834, na st. lt. 18915, na kw. 
mj. 139/,, na mj. cz. 1391, na cz. lp. 18935 na lp. 
sier. —. Jęczmień w m. 124 — 185. (Owies þeg 
zmiany, w m. 181—160, na gr. 132, ua gr. St. ——, 
na st. lbe- ng lt, mr. —. na kw. mj. 183i, na 
mj. cz. 134, na cz. ip. — Groch warzelny 160 —210, 
pustewniy 135—148. Olej luinny w m. 48, rze- 
pakowy na gr. 51. Okowita w m. bez Lecz, 45.1. 

Szczecin, 11 grudnia popoł. Payg zbożowy. bszenica 
bez zmiany w m. 145,00-—154.1X, na kw. mj. 162.00, 
na mj. cz. 164.00. Żyto, bez zmiany, w m» 182—135. 
na kw. mj. 136.00. na mj. cz. 137.09. Olej rzepakowy 
ospale, un gr. 5600, na kw. mj 51.79. Spi- 
rytus cicho, w m. 42.10, na gr. 42.00, nn kw. mj. 
44.60, na cz. lp. 45.80. Olej skalny w m. B.ÓŃ. 

Londyn 10 grudnia. Cukier. Hawana Nr. 12 
minalnie 13, cukier burakowy 10, ospale. 

Londyn 10 grudnia. Targ zbożowy. Pszenica bez 
ruchu, przybyłe ładunki spokojnie, pszenica angiel- 
ska 35, owies ciężko, rosyjska tańszy o !ją sz. kuku- 
rydza i jęzmień mocno, mąka ciężko. Od ostatniego 
poniedziałku dowieziono obcego zboża: pszenicy 
5,560, jęczmienia 4,240, owsa 12,680 kwr. Nad- 
plynęło dziś 6 ładunków pszenicy; deszcz. 

Glazgów 11 grudnia. Surowiec. Mixed numbers 
warrants 42 sz. 21h p. 

Liverpool, 10 grudnia, Bawelua (sprewozdame po- 
czątk.) Przypuszezalny obrót 7,009 bet) spokojnie. 
Dzienny dowóz 28,000 bel. 

Liverpool, 10 grudnia popołudniu. Bawełna. (Spra- 
wozdanie końcowe). Obrót 7,000 bel, z tego na 
spekulacyg i wywóz 1000 bel. Amerykańska zniż- 
kowo. Śuraty mocniej. Middling amerykańska na 
lt. mr. 56/,, na mr. kw. 563/,,, na kw. mj. Gig p. 

New-York, 10 grudnia, wieczorem. Bawełna 105,5, 
w N. Orleanie 10546. Olej skalny ralinowany TOS 
Abel Test 8, w kiladeldi 77/,. Surowy olej akal- 
ny Gja Certyfikaty pipe line; — d. 71i, c. Mąka 3 
d. 15 c, Czerwona pszenica ozima w m—d. 31 0. 
na gr. nomin.,na st. 807/4 c., na lt. SBY} e, Kukurydza 
(nowa) 53. Cukier (fair refining  Muscovades) 
4.60. Kawa (fair Rio) 9.55. Bój (Wiles) 7.35. 
Słonina 6'j, Fracht zbożowy 6. Jawne zapasy 
pszenicy 40,825,000 busz., kukurydzy 5,875,000 
busz. 


nü- 


TFELEGRAMY GIEŁDOWE. 
| Z dnia115Z dnia 12 
Gielda Warszawska. | 
Żędano z końcem giełdy. 
Za weksle krótkoterminowe 


na Borlin za 100 mr. . 47.0214} 47.10 
„ Londyn, 1 E. . 9.52 9.55 
„ Paryż „ 100 fr. 35.05 | 38.10 
„ Wiedeń „ 100 A. . A 78.15 78.30 
Za papiery państwowe: 
Listy Likwid. ir. Pol. ~} 87.70 87.75 
Ros. Poż. Wschodnia „ «| 96.30 96.30 
Listy Zas. Ziem. z 69 r. Lit. A. .| 96.96 96.50 
» u » male , . . .| 96.85 96.75 
Listy Zast. M. Warsz. Ser 1 95.50 95.50 
Rae s „ H 98.15 | 92.90 
NIE: R „ HI 92.45 | 99.45 
s Zdj ; » iV 92.10 | 92.15 
Listy Zast. M. Łodzi Ser. 1 || 85— | 85— 
W ży js » Al į 8475 | 8475 
O h n IH .| 84— | Bi— 
Gielda Berlińska. 
Banknoty rosyjskie zaraz . 2}83.— ]212.— 
s; 5 na dost. 212.75 {212.— 
Weksle na Warszawą kr. . 21240 |211.46 
» Petersburg kr. 211.50 |211.25 
K ; dł. 210.— |209.60 
M Lond yn kr .| 20.471] 20.47 
R s dt. .| 20.27 | 20.27 
* Wiedeń kr. . .|165.80. | 165.96 
Dyskonto prywatna 35ją 3-8 
Giełda Londyńska. 
Weksle na Peteraburg . 2411, | Z4ty, 


Dyskonto 59/g 


O OTWARCIE 
DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 

Zmarli w dniu 11 grudnia: 

Katolicy: dzieci do lat 1b-ta zmarło 2, w tej 
iczbie chłopców 1, dziewcząt 1; dorosłyci 1, w tej 
liczbie mężczyzn=-, kobiet 1, a mianowicie: Tekla 
Kalinowska, lat 19. 

Ewangelicy: dzieci do lat I5-1u zmarło 1 
liczbie chłopeów —, dziewcząt 1; dorosłych 2, w tej 
liczbie mężczyzu 2, kobiet —, a mianowieie: 
Józef Lausch, lat 51. Reinhold Miłsch, lat 42. 
MStarozakonni: dzieci do lat 15-tu zmarło 1, w tej 
liczbie chłopców 1, dziewcząt — dorosłych —, w tej 
liczbie mężczyzn —, kobiet—, a mianowicie:— 
RZECZ TZ ECCE CET I AR TE TSSEA AARE 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 


Hotel Manieuflla. 1. Sohlmann z Fihrt, B, Bochm 
m Wrocławia, Z. Lewi z żoną z Petersburga 


, w tej 


— A — 


Dyrekcya towarzystwa kredytowego Syndyk tymczasowy masy upadłości) Droga żelazna fabryczno-tódzka R ad R £ ży i U 
| miasta Łodzi ` fabrykanta m. Łodzi Filipa Lissnera, podaje do wiadoproóści, że w die BA R RAbIA 


. «pod, „dyrekcyą o. o 
m. AUERRBACEHLA. zwa 
É pod dyrekcyą 


W sobótę dnia 18 grudiia | JÓZE F A TEXL A. 


nodiiochików przed hiżej podpisanym Pa w magazynach, of (Die Gomed dj e). W sobotę dnia 13 grudnia 
lod w ola al lnGie/dR ©. Poczatek H godz. 8. — Występ p. Ł. KOŚCIELECKIEGO. 
„10F1. . 


9 3 l. $ | i 3 z E 
Niezależnie od ‘zapasów bardzo |. ( | (WI 
wiełkich, w jakie zaopatrzonym jest . 
P zawsze mój W GOŚCINIE 


l komedya w Š-ch aktach J. I. Kra- 
i i . szewshiego. > 
A : 


8 e ! g l W niedzielę dnia 14 grudnia 
podaje do powszechnej wiadomości, OB'ÞABAEHIE. WĘGIERSKICH hb raz trzeci > ` 
że w dniu 11 (23) lutego 1885 r.| m.m. Cyjreónaro Ilpuerasa Cth3-[UPOXABATDCA ABAWMMOe KMYMECTBO y starych i rozmaitych gatunkach, | 
o godzinie 1l-ej zrana, w miejsco-|xa Muposirz Cyxei 1-ro Ilerpo-|Hpukaxexamee Hspaury Posen-ina nadchodzące święta powiększony SMOCZ A J AM A 
wym wydziale hypotecznym, przed|koBckaro Okpyra, Cresaa5 Haxe6-|01ATY, 3akI0YarnieecA B% MEÓBJM, d d 


: à , jeszcze został wielkim transportem. 
notaryuszem Juliuszem Gruszczyń-|ekiit, xurexzberBytnii sb rop. Jlo-|ToBap5 m Óymamiońi npaxu u onb- Sprzedając po cenach możliwie niz-|Opera ludowa w 3-ch aktach J. N. 
skim odbędzie się sprzedaż nieru- 


484 B'E 1oMb N. 1109-A,oówaBIaeT*,|HCHH0€ 142 pyó., wa yxOB1eTBOpERIe kich, polecam się względom szano-|Kamińskiego, z muzyką Karola 
chomości tutejszej, położonej przy wnej. publiczności. Kurpińskiego. 
ulicy Skwerowej pod Nr. 1884-g, 


1007-—3—1, 


.. Adwokat przysięgły, . 
WW Tadysław Otto, 
1021—1L. w Piotrkowie. 


Dyrekcya towarzystwa kredytowego 
miasta Łodzi 


gro 7 (19) Jiekaópa cero 1884 ro-|upereasix Monka BiaBara. 


AA, BB 10 41ac08G YTDpa, BG rop. Jo- Ounces n O1ĘGHRY UpoRaBaeMHIX b z Poczatek o odz. 8-ej unktu ie. 
obciążonej pożyczką towarzystwa TA Ha MBeTb ada jo TR) UpeAMETOBB MORHO. DAJGMOTPHBATb W. Szy kier. > l ak Abb 


kredytowego w sumie rs. 7,800.  |aoftya. N.627, óyners nporaBarz-|y Cyneónaro IIpnerasBa x Bb genb) 1020—2—1. 


_Licytacya rozpocznie się od sumy|ex „mnsxaMoe ÄMYNECTBO . Npiia-|IDONARH NA MBErK OKOŃ. DO SPRZEDANIA i j 
rs. 11.700, p - giewamee Bunrerkwy Meaðs, sa- Honópa 29 naa 1884 roga. ASB i Akuszerka 
Przystępujący do licytacyi obo-|Rmouammeeca BD RENK3KOMNE GTAR-| HM. M. Gyxeónaro IIpucTaBa pięc MASZYN przyjmuje osoby przybyłe na, kura- 
wiązani są złożyć vadium w sumie|jkb c5 upu0opos5, A onbuemioe 150| 1016—1. KSAEBCKIII. cyę lub na słabość, wyłącznie po- 


m. i wilkami zwanych (Heisswi//e).|trzebuj: slrecvi AED 
pyó., HA yĄXOBieTBOpeHie npereH- Obe rze możba w Zeierzu w fabry. elka: dyśkrecyi. Pokoiki oso- 


3i1k Amaria pas. OEÞAB AEHKIE :  |DDE, wszelkie wygody, opłata u 
; , : ce b. firmy „H. Fechnera Synowie“ |n;arkowa ARCADE 

—- Zarząd gminy starozakonnych m.| OTG m ONBKKY NPONABAEMKXE| y x. Cyxe6naro Iipuerasa Css la oferty przyjmują: Aleksander Ma-| 77 5ow 2 EE dziecka 
Łodzi ma honor zawiadomić WW.|"PEXMETOBE MOWHO pAJGHOTPRBATL| va Muposmxo Cyxefi 1-ro Ilerpo- |łachowski,. adwokat przysięgły w p > 


PP. obywateli starozakonnych gmi-|7 CYmeónaro IIpneraBa u B5. neMk|kozexaro Oxpyra, Oreraxs Uaxeó- Łodzi, lub Reinhold Max, fabrykant Ulica Książęca, pierwsza brama 


rs. 1,560. 966—-3—2. 


ny tutejszej, że we wtorek dnja 4| POMA:RH Ha wker5 omot. ckiik, wureubeiByrniit B% rop. Jo- w Zgierzu. 1032-—1. |od Nowego-Światu, 1-sze piętro 
(16) grudnia r. b. o godzinie 11-ej Hoxópa 30 qua 1884 roza. 131 BR q0u5 N. 1109-A, e s W WARSZAWIE, P ; 
zrana, w synagodze przy ulicy Za- 1017. KSAEBCRIH. eTr, wro 7 (19) Jfekaópa cero 1884] 7 ; 991—3—3. 


chodniej pod Nr. 275, odbędą się 
wybory nowych członków zarządu 
tutejszej gminy, na które to zebra- 
nie zarząd gminy zaprasza uprzej- 
mie wszystkich pp. obywateli, ce- 
lem wzięcia udziału w wyborach. 


OBPABAEHIE. [roxa rs 10 moóo yipa m 10. BARRRARARZARARI 


n. x. Cyxneósaro llpucraBa Owó3- Jlorsz na mberś xpanenia no Ile- 
xa MupoBsrx* Cy rei |-ro IlerpokoB-|"2PRAROŃ yu. N. 271-A, GyxeT% 
okaro Okpyra, Cresans Hsneóckiń, |"POKABATKCA ABUKAMOC MMY- 
RATELECTBYTOLNIIŁ B% rop. JToxsa sp|CT30 npanagiexamee Meony Kans, 
zomb N. 1109-4, oówsBigevn, uro|PAKMOJADINEECA Bb Meders, 3010- 
7 (19) Jfexaópa cero 1884 roxa, sp PED IBNBIBAXB A x0Maumeń y- nea 
10 yac. yrpa, B5 rop. Jlorsu na uk-|TBPAPR u onbnemnoe 142 py6., ma y-|-$ ŚPrstawia reel Banki ARE | z 
schen Gemeinde der Stadt Łódź, —|crb xpanenia no wimóń yamark |MOBIeTBOpeNie mperemsia pannat | ryzkie, Londyński i t p. udziele cuice jako to: Wiedeńskie, Berliń- sf; 
hat die Ehre den Herren Bitrgern|N. 501-B, 6y4erB  npoqaBaryca| KHHXEPMAMA. Skio, Ary 0; -Ondynskio 1 t. p. udziela zaliczeń na papiery ky | 


AARAS: 


Kantor Wekslu i Interesów Bankierskich 
GABRYELA NEUMARK $ 


w Warszawie, Miodowa Nr. 497-a. 


vy 


ťRRERFDB || 


— Die Verwaltung dør israeliti- 


a urę apod korzystnemi warunkami, niemniej na ros. 40% pożyczkę 'premiową obu 
mosaischen Glaubens der hiesigen|qBaxuuoe nwynecTBo xpuaaxieka-| OKW M ONBHKY PODAC ; ? 
Gemeinde bekannt zu machen,|mee Baxbrexsmy DBaepy, 3akmo0-|TPENMETOBE MORHO PA3CHOTPHBATB 


emisyj nawet do wysokości rs. 200 na sztukę, które w miesięcznych ratach 
) po rs. 5 Bpłacane być mogą, sprzedaje 50/, pożyczkę premiową z rozpłałą na 
dass Dienstag den 4 (16) December |uaromieeca s5 meern, x onbaennoe|Y CYAeÓWArO IIpnoTaBa x BR zens 


raty mie sięczne po rs. 5. Po uiszczeniu pierwszej raty wszelka WYSTANA na- 


j : i por z leży wyłącznie do kupującego. 
d. J. 11 Uhr Vormittag in der Sy-|242 pyó. 50 kOm., HA YA0BXETBO- A SEI „W tym kantorze padły na rzecz kupujących na podobnych SE | 
nagoge Zachodnia Strasse Nr. 275,|pesie nperensin JIuópaxa I[pycaka. r 019, pa aeng EGCKIM. łówne i pomniejsze wygrane rs. 200,000, 40,000, 19,000. 
die Wahl eineś.nenen Synagogen-| Onucb m orbaky NpoNABACMAXK ARE A za pzieceiia £ popie wyśle oda GG Eea 
Vorstands für die hiesige Gemeinde: npexMeToBb MOKKO pA3CMOTDHBATB DENTYSTA A. Iwanoff, i Osoby nabywające pożyczkę premiową na raty za pośrednictwem agentów ŚŚ 
stattfinden wird, und Jadet alle Biir-|y Cynednaro IIpicraBa u B5 4CHK ulica Piotrkowska vis-à-vis cukierni kantoru, które pierwsze raty już na ręce tychże wniosły, zechcą "raty! i 
ger höfflichst ein au dieser ora Ha MECTE oROK. = Wiistehuhewo. 304--39--0 ` TAAS nadsyłać wprost do kantoru. - 872—6—1.  Gę 
Theil zu nehmen. 1004—3—32, 1018—1. K3ĄEBCHIK. SCE OOOO RAM RAMAEANA 64 
13 ra] p np z c; 
| | REZERW soqos) SE E RUCH POCIĄGOW KOLEJOWYCH 
BSZAWSIKA d. Ai grudnia. i E 
GIELDA WA SZ SH : S a a RE EJ 3 z Łodzi | godzin yi minut y 
P sabde e | . 
wekale ZA Seni A kondens gietdy Dopełnione tranzakcye = a P Eae EEEE odchodzą: 1 5/35 | 7/25 | 1) èf 540 
S i : Dna, żądano | płacono sjek AIGR 19 A lás al z | 
- > aaa jz Z Ios ;35 - 125 
Berlin . . . (1665) (dł ter.| 2d. | 100 mr. 4 | 4726 | — 147 ie sd | -EREGSEKEEER <Mlianiaaa i arh [| PARE 
» (1563/4) | kr- ter. | 2 d. | 100 mr. » `. 47.0213 = 46 37'/, 95 M EEA 2 » Warszawy . .| 10110 6165 | 9i50 
lune niem. miasta benk. | dł. ter.| 2 d. 100 mr. —— — — BpoIg ewag coo cS „ Piotrkowa . i 9l48 3155 al 
n n -3 » kr. ter. | 2 d. 100 mr. » —— — — a ETA ml -a inian n Granicy. . . 2125 9i35 
Londyn . . . . . . | dł.ter.| 3 m. 1 È. b z > > INA |- SS an eee a] n Sosnowca . . „| 2138 | 9l30 
» e +. ż a | kr.ter. | 3 T I T À a 9.52 |= A uA T mó „» Krakowa. . . "| 5189 
Paryż. ©. . « o. . | dł ter.|10d. | 100 Fr. —.— — — WEE 3 L a | slao | 
s o.o... . ra ter. z T 0 i p] 38.05 = © 5 "a peruoq za Svag SZ EK > Wiednia. . 5 6 
Wiedeń . . . (——) ter. S or. m — isa Kan Aan n aa Y7. NA | p 
p . (1604) kr.ter. | 3 d. | 100 for. » | 78.15 — 77 90 95 78 eletzpar CENE <> GB » a: . 8/43 
Petersburg . . . . . | dł. ter.! 2 d. | 100 rs. 6 —— — SH SAW. mA m manau | » Kutna. . . .| 10/84 617 | 955 
S 8 DCR A e tO "| Kam dod "ad am GG Aleksandro r | 
2 c ione| Z końc.giełd a $ ' Dopełnio-|Z kóńc. | giełdy 8 J.S EDSS % ©] " Berlina . alzo 8.30 
Papiery państw. | ZĘ |opolnionejŹ soto. gietdy Akcye: SB | ne tranz. | zzqz= = PO BENASJ BOBA i | H 
aś łac! ra.) . h| tranz. żąd. | přacon (za 100 ra.). 2 PA żądano |: płac. j g gE EREE gi gae „ Brześcia litewa.| 9l50 y 
Oblici Skar. Kr. Pole.duże| 4 ARE KEIZEE OZ WEJMEI Akcye D. Ż. War.-W.100r.| 4 ——| ——| —— 2 @ EIC da SRS d8 ię zes ska « . „| 10/38 ` . 
Liste lik Erroa sn 2 Gm —0-| s »  W.-Byd.500r.| 4 | meme] 2 > > Ś |288 CEEERIECEJIE AD ersburga |. ą 7/23 | 9|43 
EG ORA i małej. 4 ora 87.40, ——| » n » 100r.| 5 a | Gen] zz mm ÓD | N L awy |. . „| 9/47 
RZ Po wal am 1000r A 5 96.85 96 RR ZM 3 » Teres. 1000r.| 6 —— > —| —— bS 2 5 -~ = 5 5 |? o a wh, 3 a 
OCHA * ` i R BASE „ . 100r.| 5 ——| $——]| —— "Big Nu 2 ZES E-| y KO SEE a 
non ou ou o: ; 3 s mz] w. 2. Falw=kódzkiej = ——| IE p RE 5 Žž JE g E| „ Kijowa . . .| 8|28 
non » A? 1000rl 5 95.85! 96—| ——| » »  Nadwiślańsk. PRN KAMANE E P 4 .Ż ZSEE 4 2 ! f - 
n n n » 100 i 5 96.85 96,—| —— „ Banku Handlowego g 2 = Ś Wód gw 8 do Łodzi g o dzin y i min A ty 
p » w » ji R Si MY Warszawie 250r. R: ksz. Że mi dad mi i i Ron | minuty | 
nono» ly TRNA Ę —— 00 Bolix War. Ben. Dys, OB0r. PSR URETE. PROZAK = ENG g przychodzą: | 10;10 | 45 | 825 I fijzo 
MAR ESC AR ` zoi EŃ Z] 4 Ban. H. w Łodzi 250r. ——| | —— ODW "IS per" odchodzą | | 5 Aare i 
a "1866 LI em. 5 ROR nm] m—| n Wat.Tow.Ub.odognia nao 5 z Ko uszek : | 910) 85 7,25 | 10 20 
Bilety Ban. Pañ. Ros. Iem.| 6 E um]. == z wpł. rs. 125 260 r. ——| ——| —— e| 8 _ m „ Skierniewic . .| 760 | 126 8:58 
Rt a ARA u., 5 | l -—]| „War. Tow.F.Cukru500 =} | —— Bl asa oi r3M „ Warszawy . .| 6l— |1110 | 6!50 
SOA EC » Z a) ——] w» Uakr.Dobrzel. 500r.|| g =—.—] -=j —1— ale © S : 318 5 
ae asi 5 sa = | 2% Józefów 260r.| 3 —.— >| =j p Joonan J=l=kol=t=k-] M ARR = felis 1/16 | 5,59 
i Beea PERT Czers r. ——| ——| —— Ss ranicy. . . „| iol4o] 7/50 
Listy RY: a E On Hermanów250r.|| Z ==] >| -ja -3 2 B- » Sosnowca . | .| 1018 | 7/56 |” 
" „Zr. e ÜB A beris Eyszkowic.250r. “g 2 ZA, m, 22, 22 a a) 1I 107 = GO rm Hr R an Krakowa s Š 8 
LOWE SEAN On łe Leónów  20r.|| => a ——| —— d|G © TG ne wowa. A 1|5 
» ane „py 8 w. m Qzgetocice 260r. || $ ——| —| —— -amsn ennn o] » Wiednia : ae 
Ser. HlIŁA.| 5 „at Zap o > 8/30 
”» »n nn -L GŁB| B „ T. W. F. Stali 1000r. $ a mi]: mmn > zami „ Wrocławia . . 6l23 
SREB: ” mało 5 |» Tow. Lilpop, Rau ij g OF 6 8. Kuma. ; 
non» Ian Loewenstein  1000r.||: S- j, | | M gonn onm "M ” ++ + ef 445] 11129 elia 
» » n Ser. 111 lit. A. 5 ) 4 py EE n a E 3 Aleksandrowa 
i Tow. Zakł. Metal. B.|| "= =>, =) ` gleo 
A lit. B.| 5 n ? : N y RQ ği: „ Berlina . . 3|30 
s 33758 ”. male 5 Hantkew War. 1000r. = m ma | mm MSG ornan E A AOEECĄ . 11115 -. also 
no» oa Sar. LY lit AJ 5 „ Tow. Zakł.Górniczych || < | „ Brześcia litews. . i sl-— 
E KEBI 5 ` Starachowiekich 100 r. ——| | —— a J8 g 588 % EŚ| Mosk f 
H » 2» 2 ATA 5 H 95.70! —,—| »„ Tow: War. Fab. Mach. z 8 ej = AE 3 - ga ” wy os.. 6153 
o Mz 0 ge PRE T E, Narz. Rol.iOdl 100r. =c] mee] niem | g [ada pag agna NE] „Petersburga .| pisoi gl30 4|38 
mó E ES o" | 95:50! —.—| » Wars. T. Kop. węgla i 8 8 |Bża3gBAŻgódEj Mławy.  . . | 
2 Gs kaz 5 =, 93.16] —.— Zakł.Hutniczych250r. ==] — >| —— A janggan anaa glp, Lublina . , . : 740 
Ad G wal 92 30| 92.40! ——| n Tow. Zakł. Prz. Baw.|) L |ZEZĘZESZEĆ], Kowla . . . . 8|12 
zac KOSA b SR 101 —. TR w Zawierciu 250 r. ——| ——| —— A "NPC a A ai 3I15 
1 » . IW] B ——| 92.10; —— U SRR PEnón: ] niae Ò x © "ua s a —] Kijow. ... ; 
50 OLE i m. Warszaw ——.| SL=| — — „Tow. Eaz i Łaźni 100r. =; ——| le EM A 2 SSS 53 5l4g 
Lady zast. m. Łodzi „ l 5 ——| ——| 86—|_ „Garb. Temler i Szwedej l ezh l. |M ARa JR g S85 ŚR | | Ą | | 8/38 
k: zj 33 s; w tj Z PORT z 7 z H g g g w. S n 
n» n » H 5 RÓG 7a WA PARANA kapo ni] List. likwid. ~ Z ro] BB |e 2 ŽS = Z 5| UWAGA. Cyfry oznaczone -grubszym drakiam wy“ 
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Redaktor i Wydawca Zdzisław Kułakowski.  Āo3Boxeno Iiensypon. Toq3b. 30 Hoaópa 1884. W drukarni EH. Krukowskiego w Kodzi. 


